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Pziś w kinoteatrze dźw iękow ym  . .w  A M P A»» Iw . Gertrudy 5 .

Najwspanialszy film erotyczny wszystkich czasów! W  rolach m ęsk ich : daw no niewidziany

K usicielska —  B oska — Zm ysłow a Jo h n  G ilb e rt oraz Lewis Stone
g |  g  £ g  P onadto w program ie najnowszy tygodnik  dźw iękow y.

. r , . . ,  , . i . .  W  s o b o tę  14. IV . o 3 p op . W  niedzielę 15. IV . o  10 i 12w swej fenom enalnej triumfalnej kreacji

Królowa Krystyna Poranki Z t60O filmu
D zieje K ró low ej - kobiety , k tóra  hołdow ała zasadom  w olnej m iłości C eny m iejsc od  50 gr.

Znany ze sw ego

Ł A Ź N I A
komfortu Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y

B W U C t f  A  W  K R A K O W I EIG Al I  1 1  n i ł %  EG ul. św. Sebastiana 9.
| Ł A Ź N I A  P A R O W A  |

Parówka, ubikacja z gorącem 
powietrzem, baseny ciepły i zimny, 
nasia owki, natryski, cieple i zimne.

FRYZJER -  BUFET
Parówka d la Pań otwarta 
w poniedziałki i czwartki

popołudniu od 2 8 wieczorem.

N A T R Y S K I  | I W A N N Y  |

cieple i zim ne, w oddzielnych  kabinach z n a t r y s k a m i ,  od  mniej d o  w ięcej 
d la Pań i P anów . w kom fort w yposażone.

Zakład kąpielow y otwarty w dni pow szednie o d  godzin y  8-ej rano 
d o  godz. 8-ej w ieczór bez przerwy ob iadow ej, zaś w soboty o d  god z . 

7 -ej rano d o  godziny 8-ej w ieczór bez przerwy ob ia d ow ej.

RENDEZ—VOUS KUPIECTWA. Telefon  1 2 4 -1 6 .

Usuwa radykalnie

PRZEPUKLINĘ
najzastarzalszą, najn iebezpieczniejszą u Pań, Panów i dzieci 
nawet tam , g d z ie  różne system y bandaży i op era cja  nie 
pom ogły , p o  osobistem  jawieniu się, bandażam i n ow ego  
op aten tow an ego wynalazku sw ego  i Prof. D r. Raskalla.

Na żądanie prospekty darm o. i

M .  T I L I E N A N N
spec-a lista , w ynalazca opatentow anych  bandaży

K ra k ó w , u l. Szlak L. 39.
Telefon 1 5 6 -2 7 . 

h b w w p b p m r p e u h r p h e p p h h p h h  m

Przez Ministerstwo Skarbu uprawnione do załatwiania 
formalności celnych

B I U R O  S P E D Y C Y J N E

„SPEDOKOM**
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p -

Kraków, ulica Mikołajska i . 4 .
T ele fon  Nr. 146 40.

Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycje w kraju 
i z a g ra n icą . Wagony z b io ro w e . R ozw óz  tow a rów . Oclenia. 

Składy do przechowania mebli i towarów.
P rzeprow adzki w m iejscu i koleją .

Ekspedycja bagaży i towarów do PALESTYNY!

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.
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I
 O d  la t  istnieleicy I znany

SALON KRAWIECKI

J. I S K I E R S K I
K R A K Ó W . GOŁĘBIA 16  -  TEŁ.: 1 1 6 -6 7 . |

zaw iadam ia P T . Panów  o  nadejściu «
najśw ieższych m aterjalów  i żurnali. 9

P oleca jąc się, zapraszam  W P anów  d o  oglądania tychże i p rze- B
konania się, że w ykonanie jest d oty ch cza sow e  a ceny niskie. ■

Wymiar składek przez Ubezpieczalnie 
Społeczne i postępowanie odwoławcze

W ym iar składek na ubezpieczenia, ob jęte  usta­
wą o ubezpieczeniu spolecznem  oraz na ubezpiecze­
n ie pracow ników  um ysłowych, należy do ubezpie- 
czałni społecznych. Przedsiębiorstw a, zatrudniające 
conajm niej czterech pracow ników , uskuteczniają sa­
m e obliczen ie składek i w  tym celu  sporządzają co 
m iesiąc na form ularzu nr. 2 i 2-a tak zwany wykaz 
stanu zatrudnienia, a na form ularzu nr. 4 i 4-a o b li­
czenie składek, należnych ubezpieczalni za ubiegły 
m iesiąc.

O bliczenia te podlegają jednak spraw dzeniu 
przez ubezpieczalnie społeczną. Jeżel? obliczen ie n ie 
zostało zakwestjonow ane, pracodaw ca n ie otrzym uje 
od  ubezpieczalni żadnego zawiadom ienia. U bezpie­
czalnia m ilcząco przyjm uje do w iadom ości złożone 
przez pracodaw cę obliczen ie i akceptuje je.

Jeżeli jednak obliczen ie przez pracodaw cę spo­
rządzone, zostało zakw estjonow ane, ubezpieczalnia 
musi zaw iadom ić o  tem pracodaw cę, kom unikując mu 
na piśm ie lub ustnie sw oje własne ob liczen ie  i swój 
w łasny wym iar składki.

W  ciągu miesiąca od chwili otrzymania takiego 
zawiadomienia, pracodawca ma prawo —  jeśli zachodzi 
potrzeba —  żądać sprostowania obliczenia ubezpieczalni, 
przedkładając przytem dowody słuszności swego żą­
dania.

P o upływ ie tego term inu obliczen ie  ubezpieczalni 
staje się praw om ocnem  i pracodaw ca traci już praw o 
żądania sprostow ania go, nawet jeżeli uibezpieczailnia 
popełniła rażącą omyłkę.

Jeżeli żądanie pracodaw cy pozostaje bez od p o ­
w iedzi, to znaczy to, że ubezpieczalnia je  uw zględ­
niła. Jeżeli ubezpieczalnia n ie  uwzględniła żądania, 
w  takim razie musi ona zaw iadom ić o  tem praco­
daw cę na piśm ie w form ie orzeczenia, w którem  mu­
szą być podane środki prawne, przysługujące pra­
codaw cy w celu  zaskarżenia decyzji ubezjpieozailni.

Na obszarze w ojew ództw  centralnych i w schod­
nich orzeczenia ubezpieczalni są zaskarżalne w  dro­
d ze  adm inistracyjnej do urzędu w ojew ódzkiego na­
stępnie do  Ministerstwa Opieki Społecznej, jako II

instancji i w reszcie do Trybunału A dm inistracyjnego 
jako instancji ostatecznej.

Identyczna procedura ma zastosowanie w obec 
pracodawców7, którym  ubezpieczalnia sama wymie­
rza składki bez składania przez nich m iesięcznego 
obliczenia. W  ciągu m iesiąca od  chwiili otrzymania 
rachunku ubezpieczalni, pracodaw ca ma praw o za- 
kw estjonow ać obliczen ie ubezpieczalni i musi otrzy­
mać orzeczen ie na piśm ie, jeżeli jego  reklam acja nie 
została uwzględniona, poczem może odwołać się do 
dalszych instancyj.

W  porów naniu z dotychczasowym  stanem rze­
czy, jest to zmiana zasadnicza. Dotychczas wymiar 
składek, dokonany przez kasę chorych można było 
zaskarżyć do sądu, przyczem  nie było określonych  
terminów- Z reguły skargi takie były wnoszone w od ­
pow iedzi na w szczęcie przez kasę postępow ania egze­
kucyjnego.

O becnie nawet przez om yłkę niesłusznie w ym ie­
rzone składki podlegają egzekucji, a jeśli w  term inie 
m iesięcznym  od otrzymania zawiadom ienia o  d ok o­
nanym wym iarze nie zostało zgłoszone żądanie spro­
stowania, niem a w ogóle żadnego środka praw nego 
i ubezpieczalnia m oże osiągnąć nawet najniesłuszniej 
wym ierzoną składkę.

Z tego względu zawiadom ienia ubezpieczalni 
o wym ierzonych składkach należy traktować tak, jak 
się traktuje nakazy płatnicze podatkow e i natych­
miast żądać sprostowania, jeżeli zauważona została 
om yłka lub niew łaściw e obliczenie.

KOGO NALEŻY U W AŻAĆ ZA ROBOTNIKA? ROZP.
0  UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁ.

1) Za robotnika uważać można pracow nika do­
rosłego lub m łodocianego jeśli pracow nik ten pobiera 
w jak iejkolw iek  form ie wynagrodzenie.

2 ) Do kategorji robotników  nie można zaliczyć 
pracow ników , których stosunek do pracodaw cy jest 
tylko stosunkiem  ucznia (term inatora, praktykanta) 
bez śladu charakteru w ynikającego z um owy o  najem  
pracy-

3) Osoby, które przed 1 stycznia 1928 r. były 
praw om ocnie poddane obow iązkow i ubezpieczenia 
pensyjnego, podlegają obow iązkow i ubezpieczenia na 
zasadzie art. 158 (ust. 1) rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 24 listopada 1927 r., poz- 911 Dz. U. 
o ubezpieczeniu  pracow ników  um ysłowych.

4 ) Ekspedjent handlow y, którem u uprawnienia 
pracow ników  um ysłowych nie służyły z m ocy prawa 
sam ego na zasadzie obowiąizujących przepisów* praw­
nych, a który korzysta z tych upraw nień jedynie 
z m ocy umowy, n ie podpada pod p o jęcie  pracownika 
um ysłow ego na zasadzie ust. ost- art. 158 rozp. z 24 
listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracow ników  umy­
słowych.
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C ena abonam entu :
A bonam ent kwartalny 4 zł

i i  p ółroczny  8 zł
u roczny 16 zł

Prenum eratę i og łoszen ia  przyjm ują
J**jystki^^jiur^^lziennikó^^^>głoszei^

G odzin y  u rzędow e R edakcji od  6 d o  7 
w iecz. R ękop isów  R ed akcja  nie zwraca.

R edakcja  i adm inistr. Kraków, Grodzka 43. 
T elefon  Nr. 132-67

K on to P. K . " a  Nr. 400.342

Ogłoszenia :
W iersz milim . 1 szp. na okładce 
W iersz milim. 1 szp. na I str. okładki 
W iersz milim. 1 szp. w tekście

40 z r o s i, 
60 groszy 
60 ( r t s z j

Cala strona okładki ZI 200 P ół strony okładki Zł 100 
Ćw ierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 25 

Cała strona w tekście Zł 450, P6ł strony Zł 25 
Ć w ierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

E M I L  S I I B E R B A C H
Sk ł ad  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h
K rak ów , ul. W ie lo p o le  15.

sprzedaje w całem  W ojew ód ztw ie  K rakow skiem  
CEMENT i GIPS marki „Ł 0P U S ZK A w p o  niskich 
cenach . H andlarzom  udziela od pow ied n ich  rabatów .
Zarazem  p o leca  i inne m aterjały, ja k : dachów ką, 
glazurą, posadzką , rury papą, asfalt i t. p.

■I | Kołeczki drewniane

1 d o  p a k o w a n i a
POLECA ■1 m M rukiem i b ez

mK O D O P A K 11

II
P o lsk a  fa b ry k a  

k o łe czk ó w  Mo p a k o w a n ia
| j Sp. 2 O. O. j
|| w Krakowie, ulica Zablocie L. 19.

Oferty i iróbki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

M a s z y n y  do Rl. anla
rachow ania  

p o w ie la n ia  
w szelkich s y s t e m ó w  
re p e ru je  

c i y l d  
k on serw u je  

p ierw szo rzęd n ie  I t a n i o  
także w abonamencie m i e s i ę c z n y m  

P o w i e l a  
p rzep isu je

w sze lk ie g o  rod za ju  p ism a
okólniki, prace, ugody sądowe i t. d.
PRZYBORY do maszyn biurowych wszelkiego typu

I,*. MUNTZ, Kraków
B o u e ro w s k a  11 -  Te i. 117*68

Echa tygodnia.
Projektodawcy ustawy scaleniowej, która 

zamiast oczekiwanych ulg przyniosła znaczne 
zwiększenie ciężarów socjalnych, spodziewali Bię, 
że życie gospodarcze przyjmie tę ustawę i przy’ 
zwyczaji się do niej. Oczekiwano wprawdzie pew- 
neJ gorączki niepokoju i zdenerwowania z powodu 
tego zwiększenia obciążenia, jednakowoż postano­
wiono wytrwać i nie dać się odwieźć od raz za­
decydowanego plann. Przecież po każdym niemal 
podatku dały się w całym kraju słyszeć donośne

głosy protestu, a jednak głosy te po pewnym 
czasie przycichały, a aparat fiskalny robił swoje.

Tymczasem mimo upływu kilku miesięcy 
od czasu wejścia w życie nowej ustawy scalenio­
wej wraz z rozporządzeniami wykonawczemi, in­
strukcjami, okólnikami i wyjaśnieniami, akcja 
sfer gospodarczych i całego niemal społeczeństwa, 
od socjalistów do zwolenników Rządn, przeciwko 
nowemu ustawodawstwu socjalnemu nietylko nie 
osłabła, ale wręcz z każdym niemal dniem wzmaga



się na sile. System obecnego ustawodawstwa 
socjalnego wszedł już w dziedzinę pomysłów 
satyrycznych. Kpi się z niego w kabaretach, 
wyśmiewa się go w pismach humorystycznych 
a poważna prasa przytacza argumenty, przema­
wiające przeciw temu ustawodawstwu z tak wielką 
siłą i dobitnością, że naprawdę podziwiać należy 
upór Ministerstwa Opieki Społecznej w chęci 
trwania przy tem ustawodawstwie. Obecne usta­
wodawstwo socjalne ubezpieczeń społecznych jest 
może jedyną dziedziną prawa, w której absolutnie 
nikt się nie orjentuje. Charakterystyczną rzeczą 
przytem jest fakt, że w dziedzinie tej nie orjen- 
tują się nietylko zawodowi prawnicy, którzy usi­
łują przebić gąszcz tych dziwacznych ustaw i roz­
porządzeń, ale nawet od urzędników, którzy 
wszak cały dzień ,,w tej branży robią“ nie można 
bardzo często uzyskać informacji w pewnych 
zasadniczych sprawach. Ustawa scaleniowa, która 
miała przynieść ujednostajnienie pracy i sto­
sunków w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
przyniosła faktycznie bałagan, jakiego chyba 
dotąd nie było.

Ostatnio opublikowane cyfry wpływów na 
rzecz ubezpieczeń społecznych wskazują dopiero 
wyraźnie, jak potwornym jest ten ciężar, przy­
tłaczający życie gospodarcze. Dochody instytucyj 
ubezpieczeniowych, wynoszące w r. 1926 około 
300 miljonów, wzrosły w r. 1932 do 500 milj., 
w r. 1933 wyniosą około 550 miljonów a w r. 
1934 po wejściu w życie ustawy scaleniowej, 
łącznie z opłatami na Fundusz Pracy, dojdą do 
600 miljonów złotych. W okresie zatem najwyż­
szego nasilenia depresji ekonomicznej musi życie 
gospodarcze ponosić ciężary na rzecz ubezpieczeń 
społecznych w wysokości o 100 proc. większej, 
aniżeli w okresie najlepszej konjunktury ekono­
micznej niepodległego Państwa Polskiego.

Ale nietylko to. Okazuje się, że obciążenia 
na rzecz ubezpieczeń społecznych przekraczają 
znacznie wszystkie podatki bezpośrednie razem 
wzięte a zatem: dochodowy, przemysłowy, grun­
towy, od nieruchomości miejskich, od kapitałów 
i rent, oraz od elektryczności dały 532 miljony, 
a w bieżącym roku budżetowym przekroczyły 
zaledwie 500 miljonów, Obserwujemy zatem dwie 
fale: pierwsza tj. obciążenia społeczne idzie w górę

MONDERER i EHRLICH
K raków , ulica G rodzka L. 3 8 .
p o l e c a :

N o w o ś c i  w i o s e n n e
krajowe i zagraniczne dla Pań i Panów
p o  c e n a c h  n a i n i i s i y c h !

a drnga fala tj. podatki pośrednie nagina się 
częściowo do poziomu kryzysowego i wykazoje 
spadek.

Czem to wytłumaczyć? Przecież Pan Minis­
ter Opieki społecznej nie zechce chyba użyć ar­
gumentu, jakoby życie gospodarcze doznało wzmoc­
nienia w latach kryzysowych i dlatego może 
ponosić zwiększone ciężary publiczne? Z drugiej 
zaś strony jeżeliby te obciążenia społeczne 
miały być dobrodziejstwem dla robotników, to 
jak wytłumaczyć ten żywiołowy protest wszystkich 
niemal organizacji pracowników przeciw nowemu 
ustawodawstwu społecznemu? Jeżeli zarówno pra­
codawcy jak i pracownicy, wskazują na niebez- 

- pieczeństwo, wynikające z nowej ustawy scalenio­
wej dla życia gospodarczego, to w jakim cełn 
Rząd zdecydował się wydać tę ustawę, wiedząc, 
że ściąga temsamem niechęć całego społeczeństwa 
do tego kroku? Jak słychać w Ministerstwie 
Opieki Społecznej opracowywany jest projekt pew­
nych ulg w obciążeniach socjalnych. Prace te są 
wynikiem nieustannego nacisku organizacyj gospo­
darczych i całego społeczeństwa w kierunku 
znowelizowania ustawy scaleniowej. Byłoby rzeczą 
wskazaną aby w pracach tych Rząd uwzględnił 
te wszystkie dezyderaty, jakie wysunięte zostały 
przee poważnych przedstawicieli życia gospodar­
czego i przez prasę fachową, które atakując po­
szczególne błędne posunięcia biurokracji minis- 
terjalnej, nie atakują bynajmniej rządu.

•ł*

„Po długich a ciężkich cierpieniach1' docze­
kaliśmy się wreszcie ukazania się w „Dzienniku 
Ustaw" ustawy o ulgach w spłacie zaległości na 
rzecz ubezpieczeń społecznych. W sprawie tej 
piszemy na innem miejscu naszego pisma i dla­
tego nie poruszamy tutaj szczegółów tej ustawy. 
Pragniemy jedynie zwrócić nwagę na pewien fakt. 
Oto projekt tej ustawy był opracowany równo­
cześnie z projektem ulg w spłacie zaległości po­



datkowych, przeleżał się szereg miesięcy w biur­
ka ministerjalnem, następnie poniewierał się 
gdzieś w Sejmie, aby wreszcie po kilkumiesięcz- 
nem „obijaniu się" po różnych urzędach państwo­
wych ujrzał światło dzienne w postaci 
ustawy w urzędowym Dzienniku Ustew. Tymcza­
sem jednak zakłady ubezpieczeń społecznych 
wiedząc, że ustawa taka wyjdzie „lada rok“  ea- 
Czeły stosować oryginalną taktykę, polegającą 
na tem, że wszelkie wpłaty zarachowywały na 
poczet zaległości, a nie na należności bieżące 
tak, że płatnik, który wpłacał pewną kwotę w myśli 
źe płaci za należność bieżącą, dowiadywał się 
w końcu, że zapłacił zaległość, na którą spo­
dziewał się otrzymać daleko idące ulgi, nato­
miast pozostał winien za należności bieżące, 
które jednak, jako pozostałe po 1 lipca 1932 nie 
podpadały jnż pod działanie ustawy o ulgach 
w spłacie zaległości ubezpieczeniowych. Tego ro­
dzaju postępowanie zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych wywołało w całym kraju falę oburzenia 
1 niechęci. Uważamy, że niema dość słów kryty­
ki na skwalifikowanie tego rodzaju taktyki.

Dużo ,,hokn“ narobiła w Krakowie sprawa 
telefoniczna. Podobnie, jak w kwestji ordynacji 
podatkowej, ustawy scaleniowej i polityki podat­
kowej, tak i w sprawie nowej taryfy telefonicz­
nej dla Krakowa i Poznania Rząd wysłuchał postu­
latów sfer zainteresowanych, namyślił się, przy­
rzekł dezyderaty te uwzględnić i zrobił tym sfe­
rom naprzekór. Swego czasn płatnicy podatkowi, 
narzekali na złą ordynację podatkową. Minister­
stwo Skarbu przyrzekło ten stan rzeczy zmienić. 
Przez długi czas mozolono się nad opracowaniem 
projektu nowej ordynacji podatkowej. Gdy wresz­
cie projekt taki opracowano, dowiedziała się opinja 
publiczna z przerażeniem, że projekt no­
wej ordynacji podatkowej przewiduje znaczne obo­
strzenia dla płatników podatkowych w porów­
naniu z dotychczasową ordynacją. Gdy narzekano 
na wysokie opłaty na cele ubezpieczeń społecz- 
nyc , przyrzekał Rząd, że opracuje ustawę, która 
przyniesie życia gospodarczemu daleko idące ulgi.

o pewnym czasie opracowano projekt ustawy 
scaleniowej i wtedy dopiero przekonano się, że 
ustawa ta zamiast spodziewanych ulg, powiększa
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jeszcze istniejące zło. Gdy społeczeństwo doma­
gało się ulg podatkowych, wystąpiło Ministerstwo 
Skarbu z projektami. . nowych obciążeń podat­
kowych. Gdy życie gospodarcze Krakowa i Po­
znania domagało się wydatnych obniżek w tary­
fach telefonicznych, Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów przyrzekło zniżkę taką przeprowadzić 
i wydało taryfę, która będzie poprostn nieszczęś­
ciem dla wszystkich abonentów telefonicznych 
w szczególności zaś dla handlu. Na innem miej­
sca naszego pisma donosimy szczegółowo o akcji 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców przeciw 
tej nowej taryfie telefonicznej. Sprawa ta była 
już wielokrotnie wentylowana w prasie. Nie chce­
my teraz bliżej w szczegóły tej sprawy wchodzić. 
Stwierdzamy tylko jedno:

Nowa taryfa telefoniczna jest skandalem.
Sem.

Ogłaszajcie się

w  „Przeglądzie Kupieckim”



W y ja śn ien ia  M in. Skarbu w sp raw ie  
h an d lu  k o m iso w e g o  I pośredn ictw a  

h a n d lo w e g o .
M IN IS T E R S T W O  S K A R B U  

L . D  V . 35959/4 /33 .

O podatkow anie  p rzedsięb iorstw  kom isow ych  oraz p rzed się­
biorstw  i za jęć  przem ysłow ych p ośredn ictw a han d low ego.

Celem usunięcia wątpliwości, nasuwających się 
władzom skarbowym przy stosowaniu w praktyce prze­
pisów ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
(Dz. U. R. P. Nr. 17 z r. 1932, poz 110) w odniesieniu 
do przedsiębiorstw komisowych, oraz przedsiębiorstw 
i zajęć pośrednictwa handlowego Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia co następuje:

1) Operacje komisowe oraz pośrednictwa han­
dlowego, dokonywane łącznie z przedsiębiorstwem han­
dlu towarowego —  (Cz. II. lit. A , rozdz. I taryfy, sta­
nowiącej załącznik do art. 23 ustawy) nie wymagają 
nabycia odrębnego świadectwa przemysłowego, o ile 
odnośne przedsiębiorstwo handlu towarowego zostało 
zaopatrzone w świadectwo przemysłowe conajmniej 2-ej 
kategorji handlowej.

2) Przy wymiarze podatku przemysłowego od 
obrotu stosunek komisu nie może być uznany, gdy 
warunki umowy komisowej nie zostały całkowicie 
dotrzymane i miały miejsce chociażby pojedyncze wy­
padki, uzasadniające nieuznanie stosunku komisowego 
w myśl przepisów art. 5. p. 5. ustawy i paragr. 24 
rozp. Min Skarbu z dnia 29 marca 1932 r. (Dz U. R. 
P. Nr. 40 poz. 406).

Nie może być przeto uznany stosunek komisowy 
w takich wypadkach, gdy naprzykład jedna umowa 
komisowa obejmuje sprzedaż trzech artykułów, a wa­
runki komisu zostały przez komisanta dotrzymane tylko 
w stosunku do jednego lub dwóch z pośród trzech 
komisowo sprzedawanych artykułów. Również nie może 
być uznany stosunek komisowy, jeżeli komisant nawet 
w jednym wypadku pobrał na swoją korzyść większą 
część różnicy pomiędzy ceną istotnie osiągniętą przy 
sprzedaży, a ceną ustaloną w umowiena rzecz komitenta.

Natomiast w wypadku, gdy komisant prowadzi 
sprzedaż komisową na podstawie kilku umów i całko­
wicie dotrzymał warunki komisowej sprzedaży w sto­
sunku do niektórych tylko z pośród zawartych umów, 
stosunek komisu może być uznany jedynie w odniesieniu 
do tranzakcyj komisowych, wynikających z umów, któ­
rych warunki komisowej sprzedaży zostały w całości 
dotrzymane. Operacje, wynikające z umów, których 
warunki komisowej sprzedaży nie zostały dotrzymane 
oraz umów nieodpowiadających warunkom komisu, 
podlegają opodatkowaniu od pełnego obrotu towarowego.

3) W  wypadku, gdy komisant nie fakturuje 
sprzedaży towaru komisowego w imieniu własnem, lecz 
faktury wystawia komitent, stosunek komisu może być 
uznany, o ile poza tą jedyną okolicznością zachodzą
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wszystkie inne warunki do uznania komisu i komitent 
jest osobą opłacającą podatek przemysłowy.

4) Strata poniesiona przez komisanta z tytułu 
„del credere" nie podlega wyłączeniu z podstaw wy­
miaru podatku przemysłowego od obrotu.

5) Przedsiębiorstwa, względnie zajęcie przemysło­
we pośrednictwa handlowego, posiadające towary osób 
trzecich w konsygnacji, opłacają podatek od pełnego 
obrotu towarowego według stawek w zależności od 
charakteru sprzedaży; niezależnie od tego, czy działają 
w imieniu i na rachunek osób opłacających podatek 
przemysłowy, czy też w imieniu i na rachunek osób 
tegu podatku nieopłacających.

6) W  przedsiębiorstwie handlu towarowego, pro- 
wadzonem łącznie z przedsiębiorstwem pośrednictwa 
handlowego, nie może być dokonywana zgodnie z prze­
pisami par. 24, ustęp ósmy lit b) rozp. Min. Skarbu 
z dnia 29 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 40 poz. 
406) z prowadzonego zakładu handlowego sprzedaż 
towarów, przy której przedsiębiorstwo występuje 
w charakterze pośrednika, jak również towary te nie 
mogą być wydawane ze składów powyższego przed­
siębiorstwa.

7) Przy wymiarze podatku przemysłowego od 
obrotu dla przedsiębiorstw komisowych oraz przedsię­
biorstw i zajęć przemysłowych pośrednictwa handlo­
wego za podlegającą opodatkowaniu sumę prowizji 
i komisowego (art. 5 p. 5 ustawy) należy uważać sumę 
faktycznie otrzymaną w okresie miarodajnym do wy­
miaru podatku, przyczem jednak straty z tytułu delcre- 
dere (punkt 4 niniejszego okólnika), potrącone przez 
komitenta, podlegają doliczeniu do podstaw opodat­
kowania.

Minister Skarbu ( —) Wł. Zawadzki.

Sum y kredytowane za towar
Kwestja podatku przemysłowego.

W  skardze do N. T. A. kupiec zakwestjonował 
prawidłowość wliczenia przez władze podatkowe sumf 
kredytowanych nabywcom za towar, do obrotów
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podlegającego podatkow i. Przychodem  bow iem  w zna­
czeniu gospodarczem  m oże b yć  tylko gotów ka, albo 
wartość, zastępująca gotów kę. D opóki albo jedno, 
albo drugie, nie w pływ a do kasy przedsiębiorstwa, 
czyli dopóki nie została zrealizowana w jakiejkol­
wiek postaci w artość sum kredytow anych, kupiec 
nie m oże tych sum wstawiać do rachunku sw oich 
przychodów .

N. T. A. uznał to zapatryw anie za błędne. 
W  m yśl bow iem  art. 5 punkt 1 ustaw y o  podatku 
przem ysłow ym  w przedsiębiorstw ach handlu tow a­
row ego za obrót, podlegający podatkowi, uważa się 
sum y przychodu  brutto za tow ary, sprzedane za g o ­
tów kę, w ym ienione lub sprzedane na kredyt. Z prze­
ciwstawienia przychodu z tow arów , sprzedanych za 
gotów kę, przychodow i z tow arów , sprzedanych na 
kredyt, wynika, że przychodem  w pierw szym  w y­
padku jest gotów ka, która w pływ a do  kasy przed­
siębiorstw a, a w drugim  w ypadku suma udzielonego 
kredytu. G dyby bow iem  przychodem  miała b yć  tylko 
gotów ka, która w pływ a do kasy czy  to odrazu, czy  
po upływ ie terminu udzielonego kredytu, nie b y łob y  
potrzeby przeciw staw iać jedn ego przychodu  drugiemu, 
bo zaw sze przychód w yrażałby się w  gotów ce, a dla 
techniki podatkow ej b y ło b y  obojętnem , czy  kupiec 
sprzedał tow ary za gotów kę, czy  na kredyt. Prze­
ciwstawiając zaś sum y gotów kę sum om  kredytow a­
nym  ustawodawca tem w łaśnie w yraźnie zaznaczył, 
że tak jedn e jak  i drugie uw ażać należy za przy­
chód, stanow iący obrót, k tóry  podlega podatkowi.

(Wyrok N. T. A. z  dnia 25 lutego 1934 L. rej. 
1308|31).

Jaką zaliczkę podatku dochod. 
płaci podatnik w dniu 1 maja
W razie odroczenia terminu złożenia zeznania

N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny miał do 
rozstrzygnięcia pytanie, jaką zaliczkę na podatek 
d och odow y winien podatnik uiścić w dniu 1 maja 
odnośnego roku, jeżeli władza podatkow a udzieliła 
mu na prośbę odroczenia terminu do złożenia 
zeznania.

W ładza podatkow a udzielenie odroczenia w do­
tyczącym  w ypadku uzależniła od  złożenia w terminie, 
do którego odroczen ie nastąpiło, różn icy  m iędzy p o ­
łow ą podatku, w ym ierzonego na rok ubiegły, a p o ­
łow ą podatku, k tóry m iał przypaść w odnośnym  ro­
ku podatkow ym . Podatnik zobow iązanie to wypełnił, 
w płaciw szy w dniu 1 maja p ołow ę podatku w w yso­
kości, w ym ierzonej na rok ubiegły  i w nosząc na­
stępnie w terminie odroczenia różn icę m iędzy tą p o ­
łową, a połow ą, jaka przypaść miała w edług zeznania 
na dany rok podatkow y. A le władza podatkow a 
* pow odu tej różn icy  nałożyła  na n iego karę, za
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zw łokę za czas od  l  maja do dnia złożenia różnicy. 
Ministerstwo Skarbu wprawdzie tę karę zniosło, ale 
nałożyło odsetki za odroczenie w w ysokości l%  m ie­
sięcznie od  przedm iotow ej różnicy. Ministerstwo 
w yszło z zapatrywania, że skoro nastąpiło odroczenie 
terminu złożenia zeznania, to pociągnęło to za sobą 
odroczenie terminu płatności różnicy, a temsamem 
uzasadniło to pobranie odsetek za odroczenie.

Podatnik w niósł skargę do N. T. A ., nie po­
czuw ając się do obow iązku  płacenia ch oćby  odsetek 
za odroczenie. Rozstrzygając tę skargę, Trybunał 
stwierdził bardzo ważną dla podatników , w takiem 
położeniu się znajdujących zasadę prawną, która 
o rze k a :

„Podatnik, któremu władza odroczyła termin 
do złożenia zeznania o dochodzie, jest z mocy samej 
ustawy obowiązany tylko do uiszczenia połowy po­
datku, wymierzonego za poprzedni rok podatkowy 
(art. 87 ustęp 3 ustawy o podatku dochodowym).

Zasadę tę Trybunał w yprow adza z interpretacji 
art. 87 ustęp 3 ustawy, który ustala, że płatnicy, 
którzy zeznanie złożyli w terminie w yznaczonym , 
w dniu l  maja płacą połow ę podatku, przypadającego 
w edług skali art. 23 na dotyczący  rok podatkow y, 
płatnicy zaś, którzy zeznania w terminie nie złożyli, 
płacą połow ę podatku, w ym ierzonego za poprzedni 
rok podatkow y. Otóż to ostatnie postanow ienie, d o ­
tyczące płatników, którzy zeznania nie złożyli, tem- 
bardziej musi m ieć zastosow anie do podatników , k tó­
rym  władza złożenie zeznania odroczyła. W  granicach 
obow iązku ustalonego tem postanow ieniem , w yczer­
puje się zatem w zupełności rzeczow y obow iązek  
tych ostatnich podatników .

O czyw iście —  stwierdza jednak N. T. A . dalej 
władza m oże uzależnić udzielenie odroczenia 
od warunku dopłacenia różnicy, a nawet od uiszcze­
nia odsetek od  tej różnicy. Dlatego w w ypadku, do 
którego odnosi się skarga, różnica ta winna była  
b yć zapłacona. A le poniew aż władza odroczenie 
udzieliła, tylko pod warunkiem  uiszczenia różnicy, 
nie m ów iąc nic o warunku odsetek, dlatego skarga 
jest uzasadniona, a postępow anie w ładzy niezgodne 
z ustawą. (W yrok  N. T. A . z 7 lutego 1934 L. rej. 
1786132).



Ustosunkowanie s ię  sfer gospodarczych i wolnych 
zawodów do projektu reformy opłat telefonicznych

Z inicjatyw y Krak. Stowarzyszenia Kupców
odbyła  się onegdaj w je g o  lokalu konferencja, po­
św ięcona om ów ieniu pow yższej spraw y i ustosunko­
waniu się do niej. Na konferencję tę — której prze­
w odn iczył p. Prezes Schechter —  zaproszone b y ły  
następujące organizacje: Izba przem ysłow o-H andlowa. 
Izba A dw okacka, Izba Lekarska, Izba Rzem ieślnicza, 
Zw iązek C echów  krak., Krakowska K ongregacja Ku­
piecka, Związek Banków, Stow. Przem. Przedstawi­
cieli H andlow ych Stow. Rękodzielników  żyd., Tow. 
W łaścicieli Realności, Zw iązek Hotelarzy, S tow arzy­
szenie Restauratorów . —  K onferencja jednogłośn ie  
stwierdziła, że projektow ana reform a cpłat telefo­
n icznych dla m. Krakowa stanowi wielkie pokrzyw ­
dzenie i znaczną podwyżkę opłat telefonicznych. — 
Spodziewać się zaś należało wydajnej obniżki tych 
opłat, na co  w skazyw ało rozpisanie ankiety przez 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów , zan iepokojone sta- 
łym ubytkiem abonentów i spadkiem  rentow ności 
działu telefonicznego. K onferencja  stwierdziła, że 
projektow ane opłaty będą stosunkowo znacznie wyż­
sze aniżeli w Warszawie, mimo, że w stolicy zasięg 
telefonów  i m ożliw ości eksploatacyjne posiadanego 
aparatu telef. są bez porównania większe. Nie- 
uniknionem  następstwem tego podrożenia telefonów  
będzie masowe rezygnowanie z instalacji telefonicz­
nej, ograniczanie rozmów do najkonieczniejszego mi­
nimum, co  niewątpliwie odbije się zarów no na gospo­
darczych interesach miasta jakoteż na rentowości 
i obrotach tego przedsiębiorstw a użyteczności pu­
blicznej.

Po przedstawieniu przez p. Dra Adam a D obro­
w olskiego uzgodnionego kontrprojektu stow arzyszeń 
kupieckich i po uzupełnieniu go szeregiem  poprawek, 
zaw nioskow anych przez pp. Dra Kuhna, Prez. Gott- 
lieba, Prez. Steinberga, Prezydenta N ow orolsk iego, 
Dra Findera i innych, uchw alono w ystosow ać do 
Ministerstwa Poczt i telegrafów , do dyrekcji P. i T. 
w  K rakowie m em orjał, w którym  przedstawiciele 
sfer gospodarczych  i w olnych  zajęć zaw odow ych 
m. Krakowa dom agają się n astępu jącego :

1) utrzymania dotychczasowej zasady pobierania 
stałych opłat telefon icznych  przy zniżeniu stawek 
dla poszczególnych  kategoryj abonentów.

Na w ypadek zaś niem ożności uwzględnienia 
tego zasadniczego postulatu, najłatwiej i najpraktycz­
niej rozw iązującego ten problem  :

2) ustanowienia podstaw ow ej opłaty na zł. 15, 
przy uwzględnieniu zniżki 30% -owej dla przedsię­
biorstw  handlow ych III. i IV. kateg. św iadectw  przem. 
oraz przem ysłow ych  VI-VIII. kateg.

3 ) ustanowienia kontygentu, n iepodpadającego 
pod dopłaty na 120 rozm ów  m iesięcznie dla kateg. 
I. abonentów  (m ieszkania pryw .) 450 rozm ów  m ie­
sięcznie dla kateg. II. abonentów  (zajęcia przem ysłow e 
i w olne zajęcia zaw odow e).

4) op łaty za rozm ow y ponadkontygentow e po 
6 gr. z tem, że ryczałtow a bonifikata na m ylne 
(ślepe) połączenia wyniesie 10%.

5) zainstalowanie autom atów w hotelach, ka­
wiarniach, pensjonatach, restauracjach, klubach, sto­
warzyszeniach i t. p. z których rozm ow y m ogłyby 
b yć  przeprow adzane za uprzedniem  w rzuceniem  
10 gr.

W reszcie uchw alono, iż poszczególne organi­
zacje będą interweniowały na terenie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów za pośrednictwem swych central­
nych organizacyj warszawskich.

M em orjał, w ystosow any do Ministerstwa P. i T. 
zaw ierający postulaty zainteresowali} ch sfer, zostanie 
podpisany przez w szystkie w yżej w yszczególn ione 
organizacje.

Interwencja Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie w sprawie projektu nowej taryfy 

opłat telefonicznych.
W  związku z zam ierzonem  wprowadzeniem  w 

życie now ej taryfy opłat telefonicznych w Krakowie 
tutejsza Izba przem ysłow o handlowa w ystosow ała 
obszernie m otyw ow ane m em orjały do odnośnych 
władz centralnych w W arszaw ie, w ykazując wady 
w spom nianego projektu i szkody jak ieby przyniósł 
w pierwszym  rzędzie sferom  gospodarczym .

W  pow yższej spraw ie interwenjów ała ponadto 
delegacja Izby Krakowskiej w o so b a ch : W iceprezesa 
J. K w iatkow skiego i Dyrektora Inż. M ianow skiego 
u Pana Prezesa Dyrekcji Poczt w K rakowie Spetta, 
oraz przedłożyła  wnioski Izby Panu W ojew odzie  
Krakow skiem u Dr. Kwaśniewskiem u, który przyrzekł 
je  rozpatrzeć i życzliw ie poprzeć.

Przed umieszczeniem nowego szyldu, 
należy uzyskać zezwolenie Magistratu

Stw ierdzono w ostatnim czasie, że w łaściciele 
sklepów , przem ysłow cy i t. d. um ieszczają na fasa­
dach dom ów  now e szyldy, wywieszki, reklam y i po­
dobne urządzenia bez zezwolenia Zarządu m iejskiego.

Poniew aż stan ten sprzeciwia się obow iązują­
cem u rozporządzeniu Magistratu o szyldach, rekla­
mach i t. p. z dnia 16-go czerwca 1925 roku U. V4I-



8556|25, a w ym ienione szy ldy nie czynią przeważnie 
zadość ustaw ow ym  w ym ogom  i w zględom  estetycz­
nym , Zarząd miejski zm uszony jest do energicznego 
przeciwdziałania i niedopuszczania, by nadal pojaw iały 
się sam ow olnie um ieszczane szyldy, szpecące niejed­
nokrotnie w wysokim  stopniu ogóln y  w ygląd miasta 
sw ym  nieestetycznym  i n iedostosow anym  do archi­
tektury miasta w yglądem .

Zarząd m iejski wzyw a interesowane strony do 
ścisłego przestrzegania wyżej cytow anego rozporzą­
dzenia i zawiadamia, że w razie stwierdzenia nie­
stosowania się interesow anych do pow yższego  roz­
porządzenia i nie uzyskania przez nich uprzedniego 
zezw olenia przez Zarząd miejski (Budownictwo miej­
skie Oddział A.) na um ieszczenie szyldu czy reklam y 
przystąpi bezzw łoczn ie  do usunięcia tychże z urzędu 
przez organa m iejskie na koszt i n iebezpieczeństw o 
ich właścicieli.

Usunięcie z urzędu szyldu, reklam y etc. po­
ciągnie za sobą na niestosujących  się do zarządzeń 
szkodę materjalną, albow iem  narazi ich na utratę 
w yłożonych  często znacznych w ydatków  związanych 
z w ykonaniem  i um ieszczeniem  szyldu, oraz na zwrot 
kosztów  robót z urzędu a ponadto winni będą p o ­
ciągnięci do odpow iedzialności karno-adm inistracyjnej 
i zmuszeni do uiszczenia grzyw ien.

Celem uniknięcia w ięc skutków  prawnych, 
należy przy um ieszczeniu szy ldów  i reklam ściśle 
stosow ać się do przepisów  wyżej w ym ienionych.

Podziękowanie.
Tow. „Orzeł" względnie p wicedyr. Singerowi 
za s z y b k i e  i s o l i d n e  zlikwidowanie straty 
serdecznie dziękuje

A nschel Honig.

Nr. 73, poz. 724), dopuszczalne jest sporządzanie 
protestów na podstawie weksli, w ystaw ionych w ję ­
zykach tamże podanych, na obszarze w ojew ództw  
poznańskiego, pom orskiego i śląskiego na podstawie 
weksli w ystaw ionych  w języku  n iem ieck im ;

b) weksel jest w ystaw iony zagranicą, lub na 
walutę zagraniczną;

c) weksel jest w ystaw iony na obszarze w. m. 
Gdańska ch oćby  w walucie polsk ie j;

d) weksel jest zaopatrzony adresem w potrzebie, 
lub przyjęciem  w potrzeb ie ;

e) protest ma b yć  sporządzony przy przedsta­
wieniu kilku egzem plarzy tego sam ego wekslu, albo 
przy przedstawieniu oryginału  i odpisu weksiu-

W arunki przyjm ow ania i przesyłania w listach 
zleceniow ych weksli, przeznaczonych  do protestu, 
oraz protestowania weksli przez urzędy i agencje 
pocztow e ustala ordynacja  pocztow a.

R ozporządzenie w eszło w życie z dniem og ło ­
szenia, rów nocześnie straciło m oc rozporządzenie 
min. spraw iedliwości w  porozum ieniu z min. poczt, 
i telegrafów  z dnia 7 -go m arca 1931 r. w tej samej 
sprawie (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 199).

Protestowanie weksli przez pocztę.
W  „D zienniku Ustaw”  Nr. 28 z dnia 31 z. m. 

ogłoszono rozporządzenie ministra spraw iedliwości 
z dnia 27 marca r.b. w ydane w porozum ieniu z mi­
nistrem poczt i telegrafów  o  protestowaniu weksli 
przez urzędy i agencje pocztow e.

Urzędy i agencje pocztow e sporządzają protesty 
weksli z pow odu niezapłacenia sum y, nieprzewyż- 
szającej 2.000 zł. Minister poczt i telegrafów  m oże 
zarządzeniem , ogłoszonem  w „M onitorze Polskim " 
zezw olić urzędom  pocztow ym  na protesty weksli 
rów nież z pow odu  niezapłacenia sum y, przewyższa­
jącej 2.000 zł., lub z pow odu  nieprzyjęcia wekslu 
niezależnie od  w ysokości sum y.

Urzędy i agencje pocztow e nie m ogą sporządzać 
protestów  weksli je ż e l i ;

a) weksel jest w ystaw iony w języku  innym, 
aniżeli p ań stw ow y ; na obszarach, w ym ienionych 
w art. 2 ustawy z dnia 31-go lipca 1924 r. o języku 
państw ow ym  i język u  urzędowania rządow ych i sa­
m orządow ych władz adm inistracyjnych (Dz. U. R. P.

Kronika.
Zw iązek Zaw odow y A gentów  i W ojażerów  

w K rakowie św. Sebastjana 29. II., telefon 146-15 
od by ł dnia 2 kwietnia br. sw oje doroczne walne 
zebranie, które skupiło licznie zebranych  członków .

W alne zebranie zagaił p. Thaler, przew odniczył 
p. W einield , sekretarzem  b y ł p. Porański. Obszerne 
spraw ozdanie p. Thalera o  działalności związku 
w czasie kadencji św iadczy o dość żyw ej pracy tej 
organizacji, która zw łaszcza na polu pom ocy  
prawmej, interw encyjnej i zaw odow o-społecznej, w y­
kazuje ruchliw ość. Duża część spraw ozdania pośw ię­
cona była  obecnem u ciężkiem u położeniu  ekonom icz­
nemu w ojażerów . W  kalejdoskopie tegoż, przewijał 
się tragiczny obraz upadku ekonom icznego tego 
n iegdyś tak ruchliw ego zaw odu.

Spraw ozdanie kasow e złożył skarbnik p. Szyff, 
zaś imieniem kom isji rew izyjnej p. Drachler, poczem  
po żyw ej dyskusji udzielono ustępującem u zarządowi 
pełne absolutorjum . Po wysłuchaniu referatu o  n o ­
weli do ustawy o prawie przem ysłow em , walne z e ­
branie pow zięło ca ły  szereg uchwał i rezolucji a m. i.



uchwaliło wznowić w własnym zakresie organ za­
wodowy „Wojażer“ poczem dokonano wyboru no­
wych władz związku w składzie następującym : pp. 
J. Spuner prezes, D. Thaler wiceprezes, D. Pfefferberg 
sekretarz, H. Szyff skarbnik, oraz K. Weinfeld, 
A. Schnitzer, H. Rumstein, J. Wohlfeiler i M. Wachtel 
członkowie zarządu, zaś pp. W . Sommer, i H. Lin- 
denbam zastępcy. Do komisji rowizyjnej weszli pp.: 
A. Drachler, A. Osiek i M. Fuss, zaś do sądu związ­
kowego : S. Hammer, H. Porański, W. Linzner, 
M. Rossbach i H. Hochberger.

Ustawa o Związku Izb Handlowych.

Ogłoszona została ustawa w sprawie powołania 
do życia Związku Izb Przemysłowo-Handlowych, do 
którego należeć będą z mocy prawa wszystkie Izby.

Związek Izb jest osobą prawa publicznego. Sie­
dzibą Związku jest Warszawa. Prezydjum Związ­
ku Izb składa się z prezesa i 2 wiceprezesów, wy­
branych na okres 2 lat. Statut związku ma być uchwa­
lony bezwzględną większością głosów na ogólnem 
zebraniu i zatwierdzony przez ministra przemysłu 
i handlu. Utworzenie Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych w chwili gdy już istnieje Związek Izb Rze­
mieślniczych, stanowi zapoczątkowanie akcji w kie­
runku powołania związku wszystkich Izb gospodar- 
czych, jako reprezentacji życia gospodarczego Polski.

KOMUNIKAT
Z Żydowskiej Średniej Szkoły Handlowej w Krakowie.

W  sobotę, dnia 14 b. m., odbędzie się w lokalu 
Szkoły, ulica Mikołajska L, 9, zbiorowy referat p. t :

O b l i c z e  d z i s i e j s z e j  P a l e s t y n y ,
połączony z demonstrowaniem materjałów, map, afiszy, 
biuletynów, planów, godeł, przywiezionych przez ostatnią 
wycieczkę z Palestyny.

Referować będą pp. Dr. Feldblum n. t. „Oblicze 
polityczne dzisiejszej Palestyny", Dr. Silberfennig n. t. 
„Oblicze społeczne" i Dr. Stendig n. t. „Oblicze 
gospodarcze, ze szczególnem uwzględnieniem Targów 
Lewantyńskich.
Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp wolny.

O soblstec
Pan S. Flaumenhaft, właściciel międzynarodowe­

go biura spedycyjnego w Krakowie, ul. Asnyka 9. 
został dekretem Prezesa Sądu Apelacyjnego, Prez: 
6030|34 z dnia 8 marca b. r. ustanowiony zaprzysię­
żonym biegłym sądowym w zakresie spraw celnych 
i ekspedycyjnych dla okręgu Sądu Okręg, w Krakowie

Przyspieszenie tempa egzekucji podatków 
samorządowych.

Ministerstwo Skarbu wydało do wszystkich izb 
i urzędów skarbowych okólnik w sprawie przyspie­
szenia tempa egzekuoji należności nieskarbowych.

Ministerstwo Skarbu - brzmi okólnik - stwier­
dziło, iż egzekucja należności nieskarbowych prowa­
dzona jest przez niektóre urzędy skarbowe bardzo 
opieszale.

Ministerstwo Skarbu podkreśla, że załatwianie 
wniosków egzekucyjnych obcych wierzycieli nie może 
ograniczać się tylko do wysłania upomnień. Tytuły 
wykonawcze tych wierzycieli należy przydzielać do 
egzekucji możliwie bez zwłoki.

Przyspieszenie tempa realizacji obcych tytułów 
wykonawczych nie powinno jednak spowodować 
osłabienia egzekucji należności podatkowych. Należy 
również przestrzegać postanowienia, że przy zbiegu 
egzekucji na rzecz różnych wierzycieli, czynności 
egzekucyjne przeprowadza się w kolejności zgłoszeń 
tytułów wykonawczych po uprzedniem uwzględnieniu 
pretensji skarbu państwa.

Okólnik Ministerstwa Skarbu ma szczególne 
znaczenie dla samorządów.

Pożyteczne wydawnictwo.
Nakładem Izby Przemysłowo-Handlowej w War­

szawie ukaże się w końcu marca r. b. „Zestawienie 
zniżek konwencyjnych w polskiej taryfie celnejw edług  
stanu z dnia 25 marca 1834 r. wraz z odpowiedniemi 
objaśnieniami. Zestawienie to jest niezbędne przy obra- 
chowywaniu opłat celnych obowiązujących przy prze­
wozie towarów do Polski, wobec okoliczności że żadne 
z dotychczas istniejących wydawnictw zniżek tych nie 
uwzględnia.

Zestawienie powyższe jest wogóle pierwszem ze­
stawieniem ogólnem uwzględniającem w jednem wy­
dawnictwie :
1) zniżki obecnie obowiązujące zawarte w traktatach 

handlowych z Francją, Norwegją, Węgrami, Rumunją 
Persją, Grecją, Jugosławją i Łotwą, przerachowane

według stawek nowej taryfy celnej ;
2) nowe zniżki prowizorycznie stosowane a zawarte 

w traktatach z Austrją, Belgją, Szwecją, Z. S R. R-, 
Holandją, Danją, Szwajcarją i Czechosłowacją.

Cena egzemplarza, objętości około 200 stron Zł, 
4.90. Dla otrzymania go wystarczy, bez pisania zamó­
wienia, wpłacić należność do P. K. O . na rachunek 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie Nr. 18750, 
a książka zostanie niezwłocznie wysłana bez doliczenia 
kosztów przesyłki.

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



Patrz, laleczko! Nawet tak ładną babkę upiekł nam 
*«jączek! Przyjrzyj się. W s z a k  to jest ciasto, upieczone 
* proszkiem do pieczenia

Ć tiacftw  Oetli era,
które nam zawsze tak bardzo smakuje.

DR. A. OEIKER
Prosim y zw racać uwagę na „)asną g łow ę" 
i zw ażyć, że ty lko  oryginalne przetw ory  
O etkera ch lubnie są znane już od  k ilku­

dziesięciu lat.
W yitrM gać xię bezw artościowych naśladownietwl

Orzecznictwo Sądu Najwyższego 
w sprawie urlopów pracowniczych.
Nabycie prawa do urlopu.

Ostatnio ogłoszone zostało orzeczenie Sądu Najw. 
(Izba lC. z dn. 25 października 1933 r. 1276/33), które 
niewątpliwie przyczyni się do wyjaśnienia jednej 
z często spotykanych wątpliwości na tle w ykonyw a­
nia ustawy o urlopach.

Sąd Najw yższy ustalił następującą tezę:
„Pracow nik, który wskutek przepracowania okre­

su czasu, oznaczonego w art. 4 ust. o urlopach uzyskał 
już prawo do urlopu o tyle ty lko nabywa to prawo 
w każdym roku kalendarzowym z początkiem roku, 
o ile faktycznie z początkiem danego roku pracę swą 
w zakładzie pracy w ykonyw ał".

Orzeczenie to zastało opatrzone następującemi mo­
tywami:

zważywszy: że według ustalenia Sądu Okręgowego 
powód otrzymał urlop po roku pracy w fabryce pozwa- 
neJ ',ve wrześniu 1930 r., następnie w  październiku 
1930 została wypowiedziana mu praca, poczem powód 
przestał pracować w dniu 29 grudnia 1930, wynagro­
dzenie zaś otrzymał do dnia 31 stycznia 1931 r.;

te, jak wyjaśnił Sąd N ajw yższy w orzeczeniu Nr. 
■247/1931, pracownik, który wskutek przepracowania

w zakładzie pracy okresu czasu, oznaczonego w art. 4 
ustawy z dnia 16 inaja 1922 o urlopach dla pracow­
ników, zatrudnionych w przemyśle i handlu (Dz. U. 
poz. 334), uzyskał już prawo do urlopów, nabywa 
prawo do urlopu, a przez to i do  wynagrodzenia za 
czas urlopu, w każdym roku kalendarzowym z po­
czątkiem roku;

że, jednak przesłanką nabycia takiego uprawnie­
nia jest, by pracownik faktycznie pracę swą z po­
czątkiem roku w ykonyw ał; wynika to z ratio legis 
powołanej ustawy, która ma na celu odnowienie zdol­
ności do pracy przez zupełny odpoczynek, a ta prze­
słanka odpada, skoro pracownik faktycznie żadnej 
pracy w danym roku nie rozpoczął, wynika to też 
z brzmienia art. 1 cyt. ustawy, według którego „pra- 
oowmiey, zatrudnieni na m ocy..." oraz art. 2 ustęp 1 
cyt. ustawy, v edlug którego prawo do urlopu przy­
sługuje pracownikom, o ile „ich  praca trwa bez przer- 
w y “ . bo nie może być uważany za zatrudnionego ani 
za takiego, którego praca trwa. taki pracownik, k tó ­
ry faktycznie nie pracuje;

że. w tym stanie sprawy bezzasadny jest zarzut 
skargi kasacyjnej, jakoby Sąd Okręgowy zidentyfiko­
wał stan urlopow y pracownika ze stanem w ypow ie­
dzenia;

że, przeto skarga kasacyjna, jako bezpodstawna, 
ulega oddaleniu;

z tych zasad Sąd N ajw yższy skargę kasacyjną 
oddala.

*

Powyższy w yrok Sądu N ajwyższego rozstrzyga 
jedną z kwestyj, na tle których tak często powstawały 
spory. Gdy pracownikowi umysłowemu -wypowie­
dziano pracę w  październiku lub listopadzie z termi­
nem trzymiesięcznym, a więc na koniec stycznia lub 
lutego następnego reku i  gdy  z jego pracy w  okresie 
wypowiedzenia zrezygnowano, w ypłacając mu należ­
ność do końca okresu wypowiedzenia, to pracownik 
z reguły żądał wypłacenia mu także i za urlop w roku 
następnym, opierając się na tem, że okres w ypow ie­
dzenia 'kończy się dopiero w nowym  roku, a z począt­
kiem roku nowego nabywa on prawo do now ego urlo­
pu. I pracodaw cy z reguły w  takich przypadkach pła­
cili odszkodowania, za urlop w  nowym roku, gdyż sądy 
pracy tak wyrokowały.

Niesłuszne te pretensje zostały obecnie przez 
Sąd Najw yższy r a z  n a  z a w s z e  oddalone. Pra­
cow nicy, których termin wypowiedzenia k oń czy  się 
w  styczniu lub w  lutym, nie mają prawa do odszko­
dowania za urlop w  nowym  roku, jeżeli przed końcem  
starego roku zostali zwolnieni z pracy, a za resztę 
okresu wypowiedzenia otrzymali zapłatę w gotówrce.

Rozwiązanie umowy o pracą z winy pracotcnika.
„Jeżeli pracownik um ysłowy spełni w  okresie 

5-miesięcznym od wypowiedzenia czyn. uzasadniający



natychmiastowe wydalenie go ze służby, lub też, jeżeli 
w tym czasie w yjdzie na jaw  tego rodzaju czyn cho­
ciażby dawniej popełniony, to postanowienia art. 32 
roap. z dnia 16 marca 1928 o umowie o pracę pra­
cow ników um ysłowych całkowite mają zastosowanie.

(Orzeczenie Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 17 marca 1933, Nr. III. 1 Rw. 98/32).

Z uzasadnienia:
Chybione są w yw ody rewizji dotyczące zarzutu 

m ylnej prawnej oceny sprawy. Z zestawienia przepi­
sów art. 25, 28 i 32 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16 mar­
ca  1928, Nr. 35, poz. 323, Dz. U. nie można wysnuć 
takiego wniosku, jakiego broni rewizja, jakoby w okre­
sie trzymiesięcznym od wypowiedzenia wykluczone 
było natychmiastowe rozwiązanie um owy przez pra­
codaw cę. Jeżeli bowiem  pracownik um ysłowy spełni 
w  tym czasie czyn uzasadniający natychmiastowe w y­
dalanie go ze służby, lub też jeżeli w  tym czasie w y j­
dzie na jaw  tego rodzaju czyn, chociaż dawniej po­
pełniony, bo postanowienie art. 32 wspomnianego roz­
porządzenia ma zupełne zastosowanie. W ynagrodze­
nia za niewykorzystany urlop w roku 1929, pow ód do­
magać się nie m oże w obec tego, iż w  myśl art. 3 usta­
w y z dnia 16 maja 1922 Dr. 40, poz. 334 Dz. U. utra­
cił prawo do urlopu właśnie dlatego, iż rozwiązanie 
um owy o pracę nastąpiło z przyczyn, uprawniają­
cych  pracodawcę do rozwiązania um owy bez uprzed­
niego wymówienia. Z tej samej racji nie może też 
pow ód podnosić roszczeń d>o gratyfikacji świątecznej. 
W ynika to  niewątpliwie z postanowienia ostatniego 
ustępu art. 39 rozp. o umowie o pracę pracowników 
umysłowych, k tóry to przepis traktuje o w ynagro­
dzeniu pracownika w  wypadkach, gdy stosunek pra­
cy  uatiał lub rozwiązany został bez jego winy.

W szelkie  Drulci 

o ra z  R e U  a m y
i P R Z E M Y S Ł O W C Ó W

t a n i o  i s 7. y b k o

Drultarnia J. Fisekera w Krakowi 
UL. GRODZKA 62.

p o l e c a

D LA  K U P C Ó W

owie 
TELEFON 104-12.

0 WYDANIE USTAWOWEGO ZAKAZU
STOSOWANIA „DODATKÓW 4 DO TOWARÓW

Na skutek starań Izby poznańsk iej, Związek 
Izb przem ysłow o-handlow ych wystąpił w obec czyn­
ników' m iarodajnych z wnioskiem  wdrożenia odpo­
w iednich kroków , by, w ob ec  rozpow szechniającego 
się w handlu coraz bardziej systemu stosowania tak 
zwanych „dodatków  do tow arów '4, uzyskać wydanie 
ustawow ego zakazu w tym względzie. Zaznaczyć na­
leży, że powyższa sprawa została już uregulowana 
w podobny sposób przez ustawodawstwa: n iem ieckie, 
austriackie, jugosłow iańskie, francuskie, norw eskie, 
angielskie, łotew skie, w ęgierskie, duńskie i W- M. 
Gdańska.

P rzeprow adzone przez Izbę warszawską wstępne 
badania stw ierdziły jednolity pogląd, o  ile chodzi 
o W yeliminowanie z pod pojęcia  „dodatków  do towa­
rów " w szelkich dodatków  zw yczajow ych o  charakte­
rze reklam owym , jak kalendarzyki lub lusterka, a 
także tych wypadków, gdy dodatki nie różnią się ga­
tunkowo od przedm iotów  sprzedaży i stanowią pew ­
ną form ę rabatu (np. dodanie jednego mydła bez­
płatnie przy kupnie pięciu  m ydeł).

Co do aktualności ustawow ego uregulowania 
kwestji obdarow yw ania przez kupca nabyw cy towa­
rami innych branż, to zdania zainteresowanych sfer 
handlowych okręgu Izby warszawskiej są podzielone. 
Nie negując szkod liw ego wpływu tolerowania po­
dobnych objaw ów  —  niektóre organizacje uważają 
spraw ę ptremij jedynie za jeden  z fragmentów' p ro­
blem u ustawow ego uregulowania szeregu przejaw ów  
nieuczciw ej konkurencji, które należałoby załatwić 
w drodze generalnego zaktualizowania odnośnej usta­
wy. Inne organizacje uważają za wskazane uregulo­
wanie om awianej spraw y w drodze specja lnego akiu 
ustawodawczego-

Izba warszawska, badając zagraniczne wzory 
w tej dziedzinie, do-szla do wniosku, że, o ile w ogóle 
uregulow anie tego zagadnienia zostanie uznane za 
wskazane, najlepszą form ę jego załatwienia przedsta­
wia sposób gdański. Przepis odnośnego rozporządze­
nia gdańskiego brzmi m ianow icie: „W  obrocie  han­
dlowym zakazuje się przyrzekania i udzielania do­
datków. Dodatkam i w  rozum ieniu niniejszej ustawy 
są wszystkie przedm ioty gatunkow o różniące się od 
przedm iotów  sprzedaży, posiadające wartość ob iego­
wą i w norm alnym  ob rocie  oddaw ane jedyn ie za 
zaplata".

Sprawa powyższa jest obecn ie  przedm iotem  
ankiety rozpisanej do wszystkich Izb handlowych.


